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Biddl się i praewy, a będziesz szczęśliwym. 
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‘Leszne. — W Niedziele dwudziestą trzecią po Zielonych świątkach , dnia 27.Paźdz.1839, 

"Religia. — + 

„© sakramencie kapłaństwa. 
Wiadomo wam, kochani Bracia! ze 

Pan Iezus,. iak tylko : miał: zacząć: opo- 
wiadać ;hoską swoię naukę; zaraż: —powo-. 
łał do siebie dwunastu mężów, którzy- 
by ciągle przy iego zostaiąć boku, na- 
ocznymi byli świadkami i+ nauk, iakie 
ogłaszał, i cudów, iakie czynił. “'Tych 
dwunastu uczniów swoich nazwał. Apo- 

" stołami;. po naszemu Posłańcami bo icli 
późnićy miak wyprawié na cały świat, aby: 
w. iego imieniu opowiadali wszystkim lu=' 
dziom, co sami widzieli i słyszeli. „„Da=. 
na mi iest wszystka władza na niebie: 

*i na ziemi, * rzękł do nich Zbawiciel; „idąc: 
tedy nauczaycie wszystkie narody, chrzcac. 
ie W imie Oyca, i Syna, i Ducha święś 
tego: nauczaige ie. chować wszystko, 
com wam kolwiek przykazał.* - Poseła= 

'iąc ich zaś na cały świat ku rozszerza” 
niu wiary świętćy, zlat na nich całą moc 
swoie, iaką sam .od Oyca przedwieczne- 
go był odebrał, a-to się stało tego sa- 
mego dnia, w którym był: zmartwych- 
wstał. Święty kan Ewangelista tak nam 
to opisuie: „Gdy tedy był wieczór dnia 
onego pierwszego Szabbatów, a drzwi 

* były zamknione, kędy: uczniowie..byli 
sgromadzeni dla boiaźni Zydów, przys: 

* 

„szeuł Tezus i stanął w pośrodku i rzekł 
im: pokóy wam. A to rzekłszy ukazał 
im ręce i bok. Uradowali się tedy u- 
czniowie, uyrzawszy Pana. Rzekł im 
-tedy zasię : „pokóy wam. 
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> Jako mnie po- 
slat Qyciee, i ia was posełam. * Zeby 
zaś nie wyszli iako ludzie słabi, bez ża- 
dnego. dachownego: znaczenia i mocy, po- 
wiedziawszy więc przytoczone. słowa do: 
nich, tchnął na nie i rzekł im: „weźmie 
cie Ducha świętego; których odpuścicie: 
grzechy, są im odpuszczone, a: których 
zatrzymacie, są zatrzymane: "To szcze=: 
gólne poselstwo, tę moc samym tylko 
powierzył Apostolom, stanowiąc ich na 
czele wszystkich wiernych iako nauczy= 
cieli i pasterzy, do nich bowiem ‘byt po= 
wiedział: „cokolwiek związecie na zie= 
mi, będzie związane i w niebie, a co- 
kolwiek rozwiążecie na ziemi, będzie roz-  -— 
wiązane i w niebie." " OQdłączył więc Te- 
zus Chrystus Apostołów. od innych wier= 
nych, i włeżył na nich obowiązki, ia- 
kich na innych wiernych nie włożył. Oni 
téz posłuszni powołaniu Chrystusa, opo-- 

BORE = > Są R A : wiadali po: caléy ziemi zydowskiéy Ewan- 
-gelią świętą, a gdy Zydzi trwali w swo- 
«im uporze i <zaslepieniu, przenieśli się 
Apostołowie do innych narodów, aby ie 
uczynić uczestnikami królestwa niebie- 
skiego. Szli tedy na; cały świat, nau- 
czali, ‘chracili i rk) do. zachowania. 
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tego wszystkiego, co im Zhawiciel przy- 
kazał, udzielaiae nawróconym wszelkich 

i łask, iakie 'Tenże Tezus Chrystus pod 
znakami Sakramentów świętych złożył 
w swoim Kościele i iakie im rozdawać 
zalecił. — Na iedném i tém samém miey=- 
scu długo Apostołowie zostawać i bawić 
nie mogli, bo wiele ieszcze przed nimi 
roli odłogiem leżało, a pragnęli ićy iak 
naywięcćy uprawić. Maiąc więc opu- 
ścić to lub owo mieysce, obierali dla 
wiernych przełożonych, swoich zastępców 
i następców, i na nich zlewali tę samą 
moc, iaką sami edebrali byli od Iezusa 
Chrystusa, i tych: nazywali Biskupami. 
Ci znowu Biskupi ku swoićy „Pomocy 
„wybierali sobie innych i udzielaliim wła- 
dzę opowiadania słowa bożego i, spra= 
wowania Sakramentów i nazywali ich 
Starszemi, Księżmi, Kapłanami. © Ale 

_ i.sami Apostołowie nie tylka Biskupów 
~ ale i JKapłanów obierali i poświęcali, bo 

tak Pismo. świętę mówi: 0 Pawle i Bar- 
nabaszu, że gdy wrócili do miast, Li- 
stry, Ikonium i Antyochii, utwierdzaige 
nczniów serca i napominaiąc, aby trwa~ 
li w wierze, a iz przez wiele ucisków 
twzeba nam. wniśdź do IKrólestwa bożego, 
postanowili im Kapłanów w każdym Ko- 
ściele i modlili się z poszczeniem, pole- 
cili ie Panu, w którego uwierzyli. * — 
Trudne, ach bardzo trudne do wypeł- 
niania są obowiązki kapłańskie: wiedział 
to Pan Iezus, dla tego stan ten wyniósł 
do godności Sakramentu, i przez ten 
Sakrament kapłaństwa udziela przyymu= 
iącym go łaski do godnego opowiadania 
słowa bożego, sprawowania Nakramen- 
tów i do prowadzenia życia przykładne- 
go, według przepisów Ewangelii świę- 
tóy. Ze przez przyjęcie Sakramentu ka- 
płaństwa, dostepuie się szczególnćy ła=. 
"ski boskióy, aa dee się z listów 
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świętego Pawła i ac do "Tymoteusza, 
którego tenże Apostół Biskupem w Ffe- 
zie był postanowił, a w których o onéy 
łasce tak mówi: „Nie zaniedbyway łaski, 
która iest w tobie, którać dana iest przez 
prorokowanie, z kładzeniem rąk kapłań- 
"stwa. 
ray, aby przystęp twóy był wszystkim 
iawny. Pilnuy samego siebie i nauki, 
trway w nich. “Bo to czyniąc i samego 
siebie zhawisz, i tych, którzy cię słu- 
chaią. — Dla którćy prayczyny napomi- 
nam cię, abyś wzniecał łaskę hoza, któ- 
ra iest w tobie przez włożenie rąk mo- 
ich.“ — Sakrament ten udzielali Aposto- 
łowie przez kładzenie rąk wśród modlitw 
i postów: o czem nas Pismo święte nau- 
cza. W dzieiach bowiem apostolskich 
0 poświęceniu Barnabasza i Pawła tak 
czytamy: „A gdy-oni ofiarę czynili Pa- 
nu i pościli, rzekł Duch święty: odłącz= 
cie mi Szawła (Pawła) i Barnabasza 
ka sprawie, do ktoréyem, ich. wziął. "Fe 
dy poszcząc i modląc się, i włożywszy: 
na nie ręce, odprawili ie.“ I po dziś 
dzień Biskupi, iako prawi następcy Apo* 
stołów, udzielaią ten Sakrament wśród 
postu i modlitw przez kładzenie rąk tym, 
co się do stanu duchownego zabrali, bo 
sami tylko Biskupi mogą udzielać ten 
Sakrament. Przyimuiący zaś ten’ Sa- 
krament powinien bydź iuz Chrześcia- 
ninem, bez grzechu, i bierzmowanym. 
Sakrament kapłaństwa zostawia na do- 
szy znak niezmazany, dla tego raz tyl- 
ko może bydź przyięty. 
Szanuymy tedy Bracia Biskupów i Ka- 

płanów, bo oni są szafarzami „ask, iakie 
nam Zbawiciel przez mękę i śmierć swo- 
ię wysłużył, Oni nam przewodniczą na 
drodze zbawienia, ich więc li tylko słu- 
chaymy, a sluchaymy, w rzeczach, któ+ 
e się tyczą Religii, bo oni sami tylko 
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O tém rozmyślay, w tém sie obie-. 



- do tego są powołani, a niepowołani od 
ludzi, ale od Boga. Oni są naczelnikami 
Kościoła, a powiedział Chrystus: » Kto 
nie słucha Kościoła, niechci będzie iako 
iawnogrzesnik lub poganin.* 

Wspomnienie o ś. p. JXiedzu Ka- 
sprze Dominikowskim, byłym Pro- 
boszezu XX. Filippinów w Gostyniu. 

Przeieźdźaiąc około środka Paździer- 
( nika b. r. przez Gostyń, stanawszy na 
-popasie w oberzy polskiéy na targowi- 
sku, spostrzegłem kilkunastu ludzi sto- 
igeych razem; ieden z nich w kapocie 
brunatnéy z potrzebami, w baranićy cza- 
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pee, z Siwym zawieśistym. wąsem, opo- 
wiadał coś pilnie go stuchaiacym, a 0- 
tarłszy łzą zroszoną powiekę: ,,zméwmy 
teraz, rzekł z westchnieniem, paciorek za 
duszę ś. p. Xiędza Kaspra; nietylko 
to miasto nasze go opłakuie i przez dłu- 
gi czas opłakiwać „będzie, ale wszyscy 
co go tylko znali.“ Na słowa te, z u- 
czuciem wielkiém wymtówione , zbliżyłem 
się do rozczulonego star uszka, i pochwa- 
liwszy Pana Boga, zapytałem, o iakim 
Xiędzu Kasprze mówi. Skromnie od- 
powiedział, uchyliwszy czapki Maciéy 
Kosibrzoza (tak się bowiem mieszcza- 
nin wspomniony nazywał) — to Pan 
niewiesz, co za smutek u nas pannie. 
Oto dziś pogizeb byłego Proboszcza XX. 
Filippinów, JX. Kaspra Dominiko- 
wskiego, prawego Kapłana i troskli- 
wego dusz ludzkich pasterza. Umarł nasz 
Dobrodzićy, kiedyśmy myśleli, że wła- 
śnie teraz dla nas żyć cały zacznie. Pan 
Bóg go powołał do siebie — boć nie- 
słyszałem nigdy człowieka, któryby źle 
o nim mówił kiedykolwiek. © Wielebym 

„wym i pobożnym. 

Panu musiał ‘rng o cnotliw ym i sza” 
nownym tym Kapłanie.” Tutay rzewnę 
łzy począł ocierać z lie swych Kosi- 
brzoza; niechciałem mu serca rozdzierać ; 
a widząc idących wielu ludzi do: wspa- 
niałego Kościoła na górze świętćy, uda- 
łem się za -nimi do niego. 

Smutne, Zalobne pienia kilku Kapła- 
nów wznosiły się do niebios, Żebrząc o | 
miłosierdzie dla zmarłego. Kilku oby- 
wateli'z okolicy, gromada ludu z miasta 
i ze wsi okolicznych, modliła się pobo- 
anie; na twarzach wszystkich malował się 
smutek głęboki. Gdy się nabożeństwo 
skańczyło, wyszedłem z Kościoła z in- 
nymi: koło mnie szedł Xiądz poważny, 
odmawiaiąc ieszcze pacierzeż Gdy ie za- 
kończył, zbliżyłem się do niego z usza- 
_nowaniem, prosząc, aby mi coś bliższe” 
go © nieboszczyku powiedział. Kor 
X. Proboszcz tak zaczął: „Śmierć, 

wydzieraiąc mi w ś. p. nieboszezyku to- 
warzysza szkólnego, nietylko moie zae — 
krwawiła serce, ale zadała głęboki cios 
Kongregracyi, zasmuciła wszystkich ezci- - 
cieli Religii i bogoboyności. Cale ży- 
Gie ś. p. X. Kaspra spędzone w: cicho~ 
ści, skromne, łagodne, tém niocnićy po- 
rywa i zachwyca każdego, im się kto 
iemu blizéy przypatrzy, im doktadniéy ie - 
pozna i oceni. 
w Mieyskićy Górce r, 1781., wychowa- 
ny w domu wuia swego, plebana w.Dłu- 
zynie, nauczył się wcześnie być cnotli- 

Do szkół chodził 
w Rydzynie u XX. Piiarów, gdzie się 
odznaczał pilnością i dobrymi obyczaia- 
mi, tak, iz po ukończeniu szkół, zaste~ 
pował przez lat kilka Professora geogra- 
fii i historyi, maiąc pod dozorem swoim 
młodzieńców nayznamienitszych rodzin 
Wielkopolski. liecz pragnąc oddałony 
od zgiełku świata, w zaciszu pawienę 

Urodził się nieboszczyk .
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się naukom i obowiązkom stanu ducho- - 
wnego, wstąpił r. 1804.. do zgromadze- 
nia XX. Filippinów w Gostyniu. W. r. 
1806. wyświęcony został na. Kapłana: 
w pierwszych zaraz: latach nowego swe-, 
go zawodu wsławił się gorliwóm głosze- 
niem prawd hoskich. Wr. 1815. wło- 
żyło na niego Zgromadzenie uciążliwy — 
obowiązek Sekretarza, a w r. 1827. 0- 
brało go iednomyślnie Proboszczem swo- 
im, który to urząd sprawował Ss. p. nie- 
boszczyk z właściwą sobie sumiennością. 
i poświęceniem. „Nigdy Zgromadzenie 

- miebyło w świetnieyszym stanie, iak za 
jego rządów, — braterska miłość, życie 
prawdziwie duchowne, były skutkiem po- 
wagi i przykładu s. p. nieboszczyka. a-. 
słagi iego poznał i nagrodził czcigodny” 
nasz Arcypasterz , zaszczyciwszy g0 go- 
dnością Cenzora ksiąg duchownych i Exa- 
miinatora prosynodalnego. Niezmordowa- 
ny w pracy, nikomu. niedał się przewyz- 
szyć, pierwszy zawsze w konfessyonale, 

mayczęścićy głosił słowo boże. Nauczał 
©n braci swoich, co mieli czynić, lecz 
i sam czynił pierwszy, czego nauczał. 

Nigdy, żaden zakonnik nieprzestrzegał 
ściśley nad niego, rozsqilnéy i wyrozu- 

5 miałey karności, Ogladay WPan wspa- 
* niały Kościół XX. Filippinów ; za iego 

to staraniem on do tego porządku, w ia- 
kim go dzisiay widzisz, został przypro- 
wadzonym,. — lecz dateko on więcćy do- 
brego czynił w. cichości, niepąstrzeżony - 

- od nikogo, wszędzie, gdzie tylko był kto . 
cierpiący, tam spieszył 4 pómocą i ra-- 
tunkiem i pociechą. kom. 
— W_ostatnim czasie, przeczuwaiąc nie= 
iako bliski zgon swóy, złożył urząd Pro- 

boszcza w ręce Zgromadzenia, pragnąc 
się poświęcić w zaciszu naukom i dzie= 
łom pobsznym. Lecz zmartwienia liczne, 
przyczyny cierpień ciała, tak gu osłabiły, 
iż w kilkunastu tygodniach zupełnie się 
zmienił, i o niczém iuż inném niemówił, iak 
tylko ośmierci. Widział zbliżenie się swo- 
ie do kresu zycia: tutay ieszcze pokazał 
braciom, iak umierać należy, bo zwoła- 
wszy wszystkich do siebie, czule do nich 
przemówił i w miłości się pożegnał, a 
umieraiąc w Panu, poszedł po nagro- 
dę, zgotowaną sprawiedliwym. Niemasz 
WPan, kończył Kapłan ,. w tym krótkim 
rysie życia behatérskich i zadziwiaiących 
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czynów, lecz masz obraz życia męża, co: 
żył duchem bożym dla dobra ludzi, bra= 
ci swoich. Idź. WPan, spytay się ubo- 
gich Gostynia i okolicy, spytay się tych, 
co dziś wraz ze mną łzy leią nad  gro-. 
bem nieboszczyka, a powtórzą Ci slo- 
wa nioie. * Rai 
Szanowny Kapłan, skeńczywsży opo- 

władanie, wielce był. wzruszony; -wziąs 
łem go pod rękę z uszanowaniem i po-- 
prowadziłem de poiazdu, który iuż stał 
gotów do drogi. ż 

* X. 

W'spomnienie to os. p. JX. Domini- 
kowskim, tóm chętnićy umieściliśmy, boś» 
my 3. p. nieboszczykowi wdzięczność 
nasze winni, ponieważ przez cały prze- 
ciąg, istnienia Szkółki. niedzielney , był 
ićy -Cenzorem. — Pokóy i cześć po- 
piołom iego! 
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Nalładem 4 drakiem Ernesta Giathera w Lesunie. — (Redaktor: X. F. Borowicz.) 
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